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Z PROJEKTU NOWEJ KONSTYTUCJI
PRZEBIJA WIELKA TROSKA 0 CZŁOWIEKA PRACY
Społeczeństwo bierze coraz żywszy udział 

w dyskusji nad projektem Konstytucji
WARSZAWA (PAP) W wielu miejscowościach kraju zorganizowano już pierw­

sze placówki dyskusji konstytucyjnej. Odbywają się 
nia dyskusyjne poświęcone omówieniu 
spolitej Ludowej.

projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypo-

Robotnicy radzieccy 
korespondują 
z robotnikami polskimi

WARSZAWA (PAP) W roku ub. załoga 
huty „Ostrowiec" nawiązała ożywioną 
korespondencję z hutnikami radzieckimi 
z Nowotagilsk. W swych listach do ro­
botników polskich hutnicy nowotagilscy 
przekazują im cenne doświadczenia z 
dziedziny szybkościowych wytopów za­
poznają z nowymi procesami produkcji 
Steli oraz wskazują metody walki o ob­
niżkę kosztów własnych.

Zebrania załogi huty „Ostrowiec", na 
których odczytywane są listy hutników 
radzieckich, stają się manifestacją uczuć 
przyjaźni i przywiązania do wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego — Związku 
Radzieckiego.

W ostatnio nadesłanym przez hutników 
nowotagilskich Liście czytamy m. In.:

„Listy wasze są nowym dowodem stale 
wzmacniającej się przyjaźni 1 miłości na­
rodów naszych krajów.

Wasze sukcesy w budownictwie socja­
lizmu są równocześnie sukcesami naszy­
mi. Razem z wami cieszymi się z nich, 
gdyż są one wkładem w umocnienie obo­
zu pokoju, któremu przewodzi Wielki 
Stalin".

Sytuacja w Tunisie
PARYŻ (PAP) Z Tunisu donoszą, że w 

Abab el Khadra odbyła się manifestacja 
patriotyczna. Przeciwko manifestantom 
wystąpiła policja, aresztując kilkanaście 
osób.

W Blzercie, Ferryville 1 Mateur władze 
kolonialne wydały surowy zakaz wszel­
kich zebrań i pochodów.

Jak donosi „L'Humanlte", w miastach 
Bousse i Ferryville zwolniono z więzienia 
aresztowanych tam ostatnio patriotów 
tunisklch. Zwolniony został również prze 
wodniczący ruchu obrońców pokoju w 
Tunisie dr Ben Sliman, który był depor 
towany przez władze kolonialne.

„L'Humanlte" ocenia to jako pierwszei 1 LUI 1 ci 111 i t: WCUlu j
zwycięstwo ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w Tunisie i światowej opinii pu- ‘ 
blicznej. Kolonizatorzy francuscy — pi-. 
sże dziennik — zlękli się zdemaskowania 
swych krwawych zbrodni, które w ni­
czym nie ustępują zbrodniom hltlerow- 
łkim we Francji za czasów okupacji.

Dyskutujemy nad projektem Konstytucji
TT1 EZWANY głosem projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypos 
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chańemu Ludowi i upośledzonej przed wojną Klasie Robotniczej 
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W Pomorskiej Akademii Medycznej w 
Szczecinie odbyło się już kilka zebrań 
grup studenckich, na których młodzież 
omawiała i przedyskutowała poszczegól­
ne artykuły Konstytucji. Podobne zebra 
nia odbyły się również w Szkole Inży­
nierskiej. Ponadto w uczelniach tych 
studenci wykonują plansze, wykresy 1 
rysunki obrazujące osiągnięcia młodzie­
ży w Polsce Ludowej, która znajduje 
swój pełny wyraz w projekcie Konsty­
tucji.

Na widocznych miejscach w gmachach 
uczelni studenci poumieszczali teksty 
artykułów konstytucyjnych.

♦ * *
Konstytucji spotkał się z o- 
zainteresowaniem załogi Za-

Projekt 
gromnym 
kładów Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina w Poznaniu. W czasie przerw 
śniadaniowych we wszystkich halach i 
warsztatach zakładów tworzą się grupki 
pracowników, czytających wspólnie 1 ży 
wo omawiających projekt nowej Kon­
stytucji.

W oddziale 3 w warsztacie przygoto­
wawczym o projekcie Konstytucji rozma 
wia ze swoimi współtowarzyszami pracy 
12-krotny racjonalizator produkcji Jan 
Grzelczak. Otaczają go tacy przodownicy 
pracy, jak Antoni Rymaniak i Edward 
Januchowski, obydwaj osiągający około 
500 proc, normy.

„Przyjemnie — mówi Januchowski — 
doczekać tak pięknej chwili, kiedy 
nasz Rząd pyta cały naród o zdanie 
przed uchwaleniem tak ważnego doku­
mentu jak Konstytucja. Zapoznałem 
się z projektem Konstytucji i widzę, że 
z wszystkich artykułów przebija wiel­
ka troska o człowieka pracy, troska 
stworzenia mu jak najlepszych warun­
ków życia. Wyrazem mojej wdzięczno­
ści dla Partii prowadzącej klasę robot­

Zakończenie VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych

PARYŻ (PAP) VI zwyczajna sesja Zgro 
madzenia Ogólnego NZ w Paryżu, roz­
poczęta 6 listopada 1951 roku, zakończyła 
się we wtorek 5 lutego br. po południu. 
Na końcowym posiedzeniu przemawiało 
kilku delegatów, którzy podziękowali 
Francji za gościnność. Zabrał m. in. głos 
delegat radziecki Malik. Wreszcie prze­
mawiali sekretarz generalny ONZ Trygve 

przewodniczący ZgromadzeniaLie i
Nervo.

niczą ku lepszej przyszłości 1 dla Rzą­
du naszej Ludowej Ojczyzny będzie 
jak najspieszniejsze wykonanie przeze 
mnie całości moich zadań produkcyj­
nych".

Nowe drogi 
językoznawstwa 
radzieckiego

MOKSWA (PAP). W Akademii Nauk 
ZSRR rozpoczęła się zorganizowana przez 
instytut językoznawstwa narada poświę­
cona zagadnieniom wewnętrznych praw 
rozwoju języka w świetle prac Józefa 
Stalina o językoznawstwie. W naradzie 
uczestniczy około 900 wybitnych uczo­
nych radzieckich.

Referat na temat „Zrozumienie wew­
nętrznych praw rozwoju języka na tle 
ogólnego systemu językoznawstwa mark­
sistowskiego" wygłosił wybitny lingwi­
sta radziecki — Wiktor Winogradów. Na 
podstawie analizy wewnętrznych praw 
rozwoju języka oraz krytycznej analizy 
poszczególnych prac naukowych, doty­
czących tego zagadnienia prof. Winogra 
dow scharakteryzował historię rozwoju 
struktury słowa w języku rosyjskim. 
Podkreślił on, że zagadnienie wewnętrz­
nych praw rozwoju języka jest jednym z 
najważniejszych w systemie językoznaw­
stwa marksistowskiego. Od rozwiązania 
tego zagadnienia uzależnione jest bar­
dziej głębokie zrozumienie istoty języka 
1 głównych tendencji jego rozwoju.

Korzystne warunki kontraktacji
upraw roślinnych zapewnia uchwała Prezydium Rządu

WARSZAWA (PAP) W celu zabezpieczenia odpowiednich ilości materiału 
siewnego oraz niezbędnych ilości ziemiopłodów dla przemysłu rolno-spożywcze­
go, aprowizacji i eksportu, Prezydium Rządu w specjalnej uchwale postawiło 
przed rolnictwem zadanie zakontraktowania na wiosnę rb. 1.150 tys. ha upraw 
nasienno-szkółkarskich i konsumcyjno-przemyslowych.

Zgodnie z tą uchwałą, kontraktowanie 
upraw roślinnych przeprowadzać będą 
zainteresowane instytucje bezpośrednio 
lub za pośrednictwem Gminnych Spół­
dzielni. Kontraktacją upraw roślinnych 
objęte będą wszystkie gospodarstwa 
chłopskie — indywidualne i spółdzielnie 
produkcyjne oraz publiczne poza PGR, 
przy czym zawieranie umów przeprowa­
dzone będzie na zasadach pełnej dobro­
wolności.

Sprawy kontraktacji będą szczegółowo 
omawiane na zebraniach gromadzkich, 
na których chłopom przedstawione zosta 
ną propozycje zadań kontraktacyjnych, 
jakie na podstawie zadań ustalonych dla 
gromad opracują dla poszczególnych go­
spodarstw sołtysi przy udziale aktywu 
gromadzkiego. Zebrania te odbędą się w 
pierwszej połowie lutego rb. Odpowied­
nie zadania dla spółdzielni produkcyj­
nych ustalą prezydia powiatowych rad 
narodowych w porozumieniu z zarząda­
mi spółdzielni 1 agronomami PGR-ów.

Uchwała Prezydium Rządu oprócz za­
gwarantowania nawozów, nasion 
nych, środków ochrony roślin,

Zwycięska realizacja zobowiązań 
na cześć 10 rocznicy powstania PPR

WARSZAWA (PAP) W wiciu fabrykach, hutach, kopalniach i stoczniach, na 
wielkich budowach, na statkach Polskiej Marynarki Handlowej i w gospodar­
stwach rolnych — rolnicy i pracujący chłopi zwycięsko realizują swe zobowiąza­
nia, podjęte dla uczczenia 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej.
Załoga portu gdyńskiego wykonała już | 172 zobowiązania indywidualne oraz 53 

’ zespołowe.
Na wezwanie załogi statku „Narwik", 

załogi 19 dalszych statków nadesłały z 
morza meldunki o podjęciu zobowiązań 
zbiorowych i indywidualnych, mających 
na celu dokonanie we własnym zakresie 
szeregu remontów, zaoszczędzenie pali­
wa, skrócenia czasu postoju w portach 
itp. e

Robotnicy 1 rybacy przedsiębiorstwa po 
łowów i usług rybackich „Dalmor" wy­
konali już 26 zobowiązań indywidualnych 
i 36 grupowych wartości 72.430 zł. W wy 
niku realizacji tych zobowiązań zaoszczę 
dzono 50 ton węgla, 500 kg ropy 1 50 kg 
oliwy maszynowej.

468 zobowiązań indywidualnych 1 286 
zbiorowych na łączną sumę 130 tys. zło­
tych. Robotnicy portowi Gdyni zaoszczę­
dzając ponad 34 tysiące roboczogodzin, 
znacznie skrócili czas przeładunku i 
przyspieszyli obroty wagonów.

W porcie gdańskim w celu przyspieszę 
nia przeładunku towarów wykonano już

Zgon 
patriarchy gruzińskiego

MOSKWA (PAP) W Tbilisi zmarł w wie 
ku 86 lat patriarcha gruziński Kallistrat. 
Pogrzeb odbędzie się 10 bm.

i

Wymiana depesz z okazji II rocznicy 
uznania Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 
prtei Rieczpospolitą Pol/ka

Jego Ekscelencja
Prezydent Rzeczypospolitej
Polskiej
Bolesław Bierut

okazji II rocznicy uznania Viet 
j Republiki Demokratycz- 

przez Rzeczpospolitą Polską

Z
namskiej
nej i------- .
pragnę w imieniu narodu i rządu 
Vietnamu przekazać Wam oraz Rzą­
dowi i Narodowi Polskiemu me 
przyjacielskie pozdrowienie. Życzę 
Narodowi Polskiemu wielu nowych 
osiągnięć w budowie swej Ojczyzny.

Ho Szi Min
Prezydent Vietnamskiej Repu 
bliki Demokratycznej

czek w formie bezprocentowego kredy­
tu, opłacalnych cen, wprowadza wiele 
innych przywilejów dla chłopów, kon­
traktujących uprawy roślinne. Najważ­
niejszym z nich jest bądź wyłączenie 
obszaru pod uprawami kontraktowanymi

Wzrasta produkcja 
towarów masowego spożycia 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP) Produkcje tow-a 
rów masowego spożycia w ZSRR 

[wzrasta w szybkim tempie. W po­
równaniu z rokiem 1950 produkcja 
przemyski lekkiego wzrosła w 1951 
r. o 19 proc, ponad plan, wyprodu­
kowano poważne ilości tkanin ba­
wełnianych, wełnianych i jedwab­
nych oraz obuwie skórzanego, wy­
robów konfekcyjnych itd.

W roku bieżącym produkcja prze 
my siu lekkiego znacznie wzrośnie. 
Przemysl lekki otrzyma w 1952 ro­

si ew-iku nowe niezwykle wydajne ma 
zali- szyny.

Śląscy 
górnicy 
budują

Metro
? Celem rozwiąza 

K nia trudności ko- 
” munikacji miej­

skiej w Warsza­
wie Prezydium 
Rządu w dniu 14 
grudnia 1950 roku 
opublikowało u- 
chwałę o rozpoczę 
ciu budowy Metra

Już w końcu 
Planu 6-letniego 
zostanie oddana 
do użytku pierw­
sza linia metra.

Przy budowie 
metra, część prac 
szybowych wyko­
nują wykwalifiko 
wani górnicy śląs 
cy.

Na zdjęciu: (od 
góry) Stefan Iwan, 
Antoni Zacher, 

Soko­
łowski, Wilhelm 

i kier, bu- 
Józef Bar­

giel.
Foto — CAF

Jego Ekscelencja
Prezydent Vietnamskiej Repu 
bliki Demokratycznej 
Ho Szi Min

Serdecznie dziękuję w imieniu rzą 
du i narodu polskiego oraz swoim 
własnym za przekazane życzenia z 
okazji II rocznicy uznania Vietnam 
skiej Republiki Demokratycznej 
przez Rzeczpospolitą Polską. Życzę 
bohaterskiemu Narodowi Vietnam- 
skiemu ostatecznego i rychłego zwy 
cięstwa w jego walce o wyzwole­
nie narodowe i społeczne.

BOLESŁAW BIERUT.

wolnym.
od obliczeń przy planowym

kontraktowane: marchwi.

niektórych roślin w obliczeniach przy 
wyznaczaniu obowiązku dostawy zboża, 
bądź w stosunku do innych roślin stoso­
wanie zamienników korzystniejszych niż 
przy skupie 

Wyłączone
skupie będą obszary, zajęte pod nasien­
ne uprawy
brukwi, kapusty pastewnej, rzepy ścier­
niskowej, buraków cukrowych, warzyw, 
szkółki dziczków, drzew 1 krzewów o- 
wocowych oraz sadzonki truskawek, a 
także pola pod zakontraktowanymi: bu­
rakami cukrowymi, cykorią, rzepakiem 
ozimym i jarym, innymi roślinami olei­
stymi, makiem, gorczycą, racznikiem, 
słonecznikiem, lnem i konopiami, tyto­
niem, chmielem, wikliną, ziołami i trus­
kawkami.

Poza tym uchwała Prezydium Rządu 
wprowadza korzystne dla plantatorów 
zmiany w niektórych cenach 1 premiach.

I tak np.: przy dostawie rzepaku ja-
(Ciąg dalszy na str. 2)

USA realizują 
zbrodniczą ustawę

NOWY JORK (PAP). Jak podaje agen­
cja prasowa „United Press", osławiony 
kongressman Kersten, autor ustawy o wy 
asygnowaniu 100 milionów dolarów na 
finansowanie dywersji 1 szpiegostwa w 
ZSRR i krajach demokracji ludowej, 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
wydaj e się dziesiątki milionów dolarów 
na cele przewidziane w ustawie przyję­
tej przez kongres. „Rząd USA — powie­
dział Kersten — poczynił już spore p* 
stępy w realizacji planu".

Kersten stwierdził, że szczegóły planu 
muszą być utrzymane w tajemnicy. Do­
tyczą one pomocy dla aktywniejszych 
wrogów nowego ustroju w krajach 
wschodnich oraz rozszerzenia nagonki 
propagandowej przeciwko tym krajom. 
Kersten zapowiedział zwołanie specjalnej 
konferencji dla omówienia zagadnień, 
związanych z rozszerzeniem „planu".

14 miliardów egz. 
książek radzieckich

MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda" 
podaje, że w latach władzy radzieckiej 
ukazało się w ZSRR ponad 1.050.000 ksią- 
żek i broszur w łącznym nakładzie po 
nad 14 miliardów egzemplarzy,
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Prowokacyjny proces
przeciw postępowym pisarzom francuskim

PARYŻ (PAP) w poniedziałek po po­
łudniu rozpoczął się przed XVII sądem 
paryskim proces przeciwko francuskim 
pisarzom postępowym: Renaud de Jouve- 
nel, autorowi książki pt. „Międzynaro­
dówka zdrajców" i Andre Wurmser, któ­
ry napisał do tej książki przedmowę. 
Jak wiadomo, proces ten wytoczyła obu 
pisarzom francuskim grupa zdrajców z 
krajów Europy Wschodniej, z inspiracji 
podżegaczy wojennych. Pretekstem do 
wszczęcia procesu, poprzedzonego hała­
śliwą kampanią prasy reakcyjnej, był za­
rzut .„obrazy czci", wysunięty przeciwko 
wyżej wspomnianym pisarzom francu­
skim.

Zasługuje na uwagę okoliczność, że 
spośród pięciu oskarżycieli dwóeś wyco­
fało się ze sprawy. Są to zdrajcy Rumun 
Constantinescu 1 Albańczyk Kupi. Wyco­
fanie się ich z procesu zbiegło się z da­
tą ogłoszenia noty rządy albańskiego,

Korzystne warunki 
kUtfraktacji

(Cięig dalszy ze str. 1) 
fego — cena za każde 100 kg podwyższo 
na została z 216 zł (w co wliczono wyda­
wany bezpłatnie makuch) do 270 zł. W 
tej sumie oprócz ceny zasadniczej, mie­
ści się również premia za planową dosta­
wę — 20 zł 1 za dostawę ponad 6 q z ha 
— 10 zł. Poza tym plantator otrzymuje 
prawo do nabycia 3 litrów oleju 1 20 kg 
makuchu (przedtem 1 litr oleju).

Podwyższono również zapłatę za dosta 
wę zakontraktowanego w jesieni ub. ro­
ku rzepaku ozimego, 
tator otrzymywał za 
236 złotych.

Takie same premie, 
wą dostawę, 10 zł za 
ha oraz prawo do nabycia oleju zostały 
ustalonych dla innych roślin oleistych, ob 
jętych kontraktacją. Przy maku niebie­
skim zamiast obowiązującej w 1951 r. 
poza ceną urzędową premii 5 proc, za 
planową dostawę tj. zł 22,5 — w r. 1952 
plantator otrzyma — 50 zł jako premię 
za planową dostawę i za dostawę ponad 
6 ą z ha 25 zł oraz dodatkowe prawo do 
nabycia 3 litrów oleju rzepakowego za 
każde dostarczone 100 kg maku.

Za dostawę każdych 100 kg zakontrak­
towanej kukurydzy zamiast obowiązują­
cej w r. 1951 ceny — 63 zł, 10 proc, pre­
mii za terminową dostawę i 20 proc, pre­
mii za jakość ziarna, czyli razem 81,90 
zł, w tym roku kontraktujący otrzymają 
100 zł, na co składa się cena zasadnicza 
77 zł 1 30 proc, premii za jakość. Poza 
tym zwiększono z 10 do 30 proc, premie 
za dostawę grochu i fasoli konsumcyjnej 
oraz o ok. 40 proc, cenę za włókno lnu.

Podwyżka cen włókna wprowadzona * 
Bostała osobnym zarządzeniem w jesieni 
1951 roku.

przy którym plan- 
100 kg łącznie do

tzn. 20 zł za piano 
ponad minimum z

który domaga się wydania Kupi, jako 
zbrodniarza wojennego.

Oskarżonych bronią adwokaci Nord­
mann, Vienney, Matarasso i Fourier.

Obrońca Vienney złożył na rozprawie 
oświadczenie, w którym stwierdził, że 
pierwsze wydanie książki pt. „Między­
narodówka zdrajców" pojawiło się 16 sier 
pnia 1948 r. Zgodnie z obowiązującymi 
we Francji przepisami, skargę o obrazę 
czci można wnieść w ciągu trzech mie­
sięcy.

Oskarżyciele nie przestrzegli tego ter­
minu, wobec czego sąd powinien skargę 
ich odrzucić. Vienney powołując się na 
przepisy ustawy i na orzecznictwo stwier 
dził, że termin trzymiesięczny, podczas 
którego można złożyć skargę o zniesła­
wienie, powinien się liczyć od pierwsze­
go wydania książki, a nie — jak to czy­
nią adwokaci strony przeciwnej — od 
następnego wydania. Każdego musi zdzi­
wić fakt — zaznaczył mówca — że oskar 
życiele poczuli się „zniesławieni" dopie­
ro po upływie roku od czasu wydania 
książki.

Następnie adwokat Vienney odczytał 
sądowi dokument, przedstawiający oko­
liczności w jakich zainscenizowany został 
obecny proces. Dokumentem tym jest 
list jednego z oskarżycieli, zdrajcy ru­
muńskiego Dianu, z dnia 3 sierpnia 
1949 r. do tzw. emigracyjnego polskiego 
„ministerstwa spraw zagranicznych" w 
Londynie na adres „ambasady polskiej".

List ten został przez pocztę brytyjską 
doręczony jedynej ambasadzie polskiej 
w Londynie, tj. ambasadzie R. P. z do­
kumentu tego wynika, że reakcyjni emi­
granci z krajów Europy Wschodniej po­
stanowili zaaranżować dla eelów propa­
gandowych proces przeciwko postępo­
wym pisarzom francuskim. Przedstawia­
jąc treść narad odbytych z adwokatem , 
Izardem, autor listu — Dianu pisze m. 
In.: ।

„Jeśli chodzi o koszty, Izard sprecyzo­
wał, że w rzeczywistości mogą one być 
poważne, jednakże za każdym razem 1 
Izard podkreślał, iż jest przekonany o ! 
możliwości łatwego znalezienia niezbęd- 1 
nej kwoty, oraz że w każdym wypadku i 
możnaby w ostateczności bez trudu 1 bez i 
kompromitacji wycofać się z procesu..." I

Adwokat Vienney oświadczył, Iż z po- 1 
wyższego dokumentu wynika jasno, że

Znany z prowokacyjnych procesów, in­
scenizowanych przeciwko działaczom po­
stępowym, osławiony adwokat Izard, wy­
trącony wyraźnie z równowagi i zmie­
szany z powodu odczytania wspomniane­
go wyżej dokumentu, ograniczył 
swej odpowiedzi do oszczerczych 
mentów.

się w 
argu-

Osobnicy tego samego pokroju 
dowali niedawno w Londynie, gdzie po­
tępili zasadę pokojowej współpracy mię­
dzynarodowej 1 głosili konieczność woj­
ny. Nordmann wskazał na to, że dzia­
łalność oskarżycieli jest zrozumiała na 
tle ustawy kongresu amerykańskiego, 
przewidującej 100 milionów dolarów na 
akcję dywersyjną przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej oraz na wrogą 
propagandę przeciwko tym krajom.

Celem tego procesu — powiedział da­
lej Nordmann — jest przekształcenie są­
du francuskiego w tubę propagandy 
wojennej. Oskarżeni, którzy potępiają 
wszelką formę propagandy wojennej, nie 
chcą dopuścić do tego. I dlatego powo­
łują się oni na to, że oskarżyciele prze­
kroczyli ustawowy termin wniesienia 
skargi. Na tej podstawie domagają się 
jej odrzucenia.

odbra-

Obchód 9 rocznicy Stalingradu
w lomjm Jorku

NOWY JORK (PAP) W ub. niedzielę rada narodowa przyjaźni amerykańsko- 
radzieckiej wydala bankiet poświęcony dziewiątej rocznicy rozgromienia 
wojsk faszystowskich przez Armię Radziecką pod Stalingradem.
Przewodniczył znany działacz społecz­

ny, duchowny William Howard Melish.
Zagajając uroczystość Melish przypom­

niał historię miasta Im. Stalina. Podkre­
ślił on rolę walk Armii Czerwonej o Ca- 
rycyn w latach wojny domowej oraz hi­
storyczne znaczenie zwycięstw Armii 
Radzieckiej pod Stalingradem podczas 
drugiej wojny światowej. Mówca stwier­
dził, że Stalingrad stał się symbolem cy­
wilizacji i postępu.

Kierownik amerykańskiej delegacji 
związkowej, która odwiedziła w ubie­
głym roku Związek Radziecki, m. in. 
miasto Stalingrad — Leon Strauss — od­
czytał tekst listu do przewodniczącego 
rady miejskiej Stalingradu. Obecni wy­
słuchali tekstu tego listu z wielką uwa­
gą i wielokrotnie dawali wyraz swym 
uczuciom gorącymi oklaskami. List ten 
głosi m. In.:

„Serdeczne przyjęcie, jakiego dozna­
liśmy w waszym mieście, pozwoliło nam 
poznać ludzi radzieckich w innym świe­
tle, aniżeli mówi się o was w kłamliwych 
doniesieniach, jakie otrzymujemy w na­
szym kraju. Byliśmy szczęśliwi, kiedy

Pierwsze posiedzenie Komisji ONZ

panu Dianu i innym „zniesławionym'* 
mało zależy na ich honorze. Pragną oni 
jedynie i tylko wykorzystać sąd francu­
ski dla opozycji politycznej. Poruszając 
sprawę poważnych kosztów procesu, ad­
wokat Vienney zaznaczył, że „poszkodo­
wani" nie natrafili na większe trudności 
przy składaniu 5 milionów franków ty­
tułem kaucji sądowej.

Dokument odczytany 
Vienney'a, demaskujący 
zowania i finansowania 
dowal zamieszanie wśród 
oskarżycieli i ich adwokatów.

przez adwokata 
sposób insceni- 
procesu spowo- 

obecnych

PARYŻ (PAP), w dniu 4 lutego odbyło 
się pierwsze posiedzenie Komisji ONZ 
dla spraw rozbrojenia. Jak wiadomo, 12 
stycznia 1952 r. Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych powzięło uchwałę, na 
mocy której komisja energii atomowej 
i tzw. komisja „zbrojeń klasycznych" zo 
stały połączone w jedną komisję noszą­
cą nazwę komisji dla spraw rozbrojenia.

Na pierwszym posiedzeniu omawiano 
sprawę procedury, która ma obowiązy­
wać w komisji.

Pierwszy przemawiał delegat Holandii, 
który zaproponował ażeby posiedzenia 
komisji były w zasadzie tajne 1 żeby tyl 
ko od czasu do czasu odbywały się po­
siedzenia jawne. Propozycję swą usiło­
wał on uzasadnić tym, że prace komisji 
będą miały przede wszystkim, charakter 
techniczny".

Poparł go delegat Francji Jules Moch. 
Wysuwając jednocześnie wniosek żeby 
komisja wyznaczyła stałego referenta, 
który będzie składał sprawozdania 
dzie Bezpieczeństwa.

Delegat Związku Radzieckiego J. 
lik wypowiedział się przeciwko obu 
propozycjom. Podkreślił on, że komisja 
nie będzie miała nic do ukrywania, przed 
światową opinią publiczną, jeżeli będzie 
rzeczywiście pracowała w kierunku osiąg 
nięcia porozumienia w sprawie redukcji 
zbrojeń 1 zakazu broni atomowej. Malik 
podkreślił, że mimo niejawności prac sze 
regu organów ONZ, w kilka minut po

Ra-
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Jednakże nawet w tych czasach sama Przeklęta Kotlina nie była 
zamieszkała. Przyczyną tego nie było odludzie ani pustkowie, lecz 
po prostu, całkowita bezużyteczność tej zielonej pustyni. W zupeł­
nie zamierzchłych czasach, być może jeszcze za życia Maksyma 
Kożewnikowa, człowiek dotarł do Przeklętej Kotliny w poszuki­
waniu bogactwa, lecz praca jego poszła na marne. O całkowitym 
niepowodzeniu tych poszukiwań świadczyła nazwa kotliny i nie­
wielkie górki na jej zboczach. Zachowały się także liczne doły 
i pieczary, wyryte przez dawnych mieszkańców, zwały zbutwiałych 
gałęzi i ociosane granitowe głazy. Obecnie Przeklęta Kotlina po­
grążona była w tak głębokiej ciszy, że najmniejszy nawet dźwięk 
urastał do prawdziwego wydarzenia.

Do tego zielonego morza wkroczył chłopak w nazbyt obszernej 
Watowanej kurtce, z plecakiem na plecach, łopatką saperską za 
pasem i kilofem na ramieniu. Znał Przeklętą Kotlinę całkiem nie­
złe. _ Nieraz przebiegał tamtędy do Bażenowki po znanej sobie 
ścieżce, wydeptanej wzdłuż prawego zbocza kotliny. Koło tej samej 
ścieżki Pietiusza znalazł przed rokiem wspaniały kryształ uralitu, 
którym tak się chlubił Maksym Maksymiiianowicz.

Teraz jednak nie interesowały go żadne kryształy ani nawet 
chodnik powietrzny: trzeba było za wszelką cenę odnaleźć starego 
Romana, któremu na każdym kroku groziła utrata przytomności. 
Pietiusza doskonale pamiętał, jak przed paru laty Roman zabłądził 
w okolicach Bażenowki i został odnaleziony dopiero po kilku 
dniach w pożałowania godnym stanie.

Pietiusza wdrapał się na olbrzymi granitowy głaz, który wznosił 
się nad całą kotliną. Oczom jego ukazało się bezbrzeżne grzęza­
wisko, pokryte lekką mgiełką, która unosi się nad błotnistą tajgą 
nawet w wietrzne dni.

Pietiusza długo jeszcze stał na głazie, potem zbiegł na ścieżkę 
idącą w kierunku Bażenowki. Zielony gąszcz zamknął się za nim. 
Nawet w pochmurny i zimny dzień było parno i duszno w leśnym 
labiryncie, w którym tylko ogień i siekiera mogłyby utorować 
sobie prostą drogę. Chłopak szybko maszerował w stronę Baże­
nowki bacznie rozglądając się dokoła.

W najniższej części kotliny Pietiusza napił się wody z błonistego 
bajorka, gęsto zarośniętego zielskiem, następnie usiadł na wyschnię­
tej kępie i odkrajał kawałek chleba. Gęste chmury zawisły nad 
samymi wierzchołkami sosen, w dole panował półmrok, drzewa 
ezumiały żałośnie; było smutno, ale nie strasznie. Pietiusza zgar­

rozpoczęciu posiedzenia, amerykańskie 
agencje prasowe donoszą o tym co, się 
dzieje na posiedzeniu, wypaczając przy 
tym fakty w sposób dogodny dla dele­
gatów amerykańskich.

Po dyskusji postanowiono nie wyzna­
czać stałego referenta i zdecydowano, że 
posiedzenia komisji będą jawne. Na­
stępne posiedzenie komisji ma się odbyć 
w Nowym Jorku 
tego br.

w drugiej połowie lu-

robotnicy opowiadali nam wszędzie o 
swym dążeniu do pokoju. Nie zaprzesta­
liście u siebie budowy domów dla ro­
botników, jak uczyniono to w naszym 
kraju na rozkaz rządu, ograniczającego 
budownictwo w tym celu, by zaoszczę­
dzić stal i inne ważne materiały na pro 
dukcję armat i bomb.

2adne jednak kłamstwa ani preteksty, 
mające służyć do wzniecenia wojny, nie 
mogą zamaskować poważnego kryzysu, 
który wzmaga się w naszym kraju i któ 
ry zaczynają odczuwać 
kanie".

Kończąc autorzy listu 
steśmy przekonani, że
waszymi narodami a nami zacieśni się 
bez względu na wszystkie przeszkody, że 
plany wojenne zostaną udaremnione i że 
jedność naszych narodów doprowadzi do 
pięknego, szczęśliwego, pokojowego 
świata.

wszyscy Amery-

oświadczają: Je- 
przyjażń między

Zgromadzenia ONZ
PARYŻ (PAP) W poniedziałek 4 lutege 

na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpa­
trzono szereg propozycji, uchwalonych 
przez komisję Zgromadzenia, 
część obrad poświęcona była 
nad uchwalonymi przez trzecią 
rezolucjami w sprawie tzw.
międzynarodowego paktu o prawach czł« 
wieka.

Strajk nauczycieli 
w Pakistanie

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Karaczi, że od tygodnia 
trwa w prowincji zachodni Pendżab 
strajk nauczycieli, domagających sią 
poprawy warunków bytu.

Większa 
dyskusji 
komisję 

projektu

Rośnie opór mas pracujących
przeciw

BERLIN (PAP) 
jących tu doniesień, w Niemczech Za­
chodnich wzmaga się opór mas ludowych 
przeciwko polityce remllitaryzacji i o 
pokojowe zjednoczenie Niemiec. W ciągu 
ostatniej doby rozwinął się zwłaszcza 
ruch oporu przeciwko projektowi wpro­
wadzenia obowiązkowej służby wojsko­
wej.

rernihiaryzacji Niemiec Zach,
Jak wynika z napływa-

Załogi licznych zakładów pracy, w szcze 
gólności górnicy Zagłębia Ruhry odby­
wają zebrania, na których rozważają spra 
wę proklamowania demonstracyjnych 
strajków. W wielu miejscowościach gór­
nicy zapowiedzieli strajk na 6 lutego.

We wtorek 5 lutego odbył się strajk 
ostrzegawczy na znak protestu przeciwko

planom rządu Adenauera, w zakładach 
„Daimler Benz" w Mannheimie.

Jednocześnie wśród wszystkich warstw 
ludności Niemiec zachodnich mnożą się 
głosy żądające przeprowadzenia referen­
dum ludowego w sprawie służby wojsko­
wej.

W Gelsenkirchen-Horst i w Reckling­
hausen odbyły się demonstracje młodzie­
ży i kobiet pod hasłem: ,,Nie chcemy u- 
stawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, chcemy ordynacji wyborczej 
dla przywrócenia jedności Niemiecl"

W Norymberdze przeszło 10 tys. osób 
uczestniczyło w manifestacji pokojowej, 
na której przemawiali b. minister rządu 
bońskiego Heinemann i znana działaczka 
centrum, Helene Wessel.

nął z dłoni ostatnie okruchy chleba, nie zdążył jednak włożyć ich 
do ust.

Krzaki po prawej stronie poruszyły się i na ścieżkę wyszedł siwo- 
brody staruszek w pomiętej marynarce, czarnej czapeczce i długich 
butach z miękkiej skóry. Kroczył naprzód ostrożnie, podpierając 
się laseczką. Ujrzawszy chłopca, powitał go cichym, nieco zady­
szanym głosem: „Jak się masz, synku"! i przysiadł na sąsiedniej 
kępce, uderzając ją poprzednio laską dla sprawdzenia, czy nie kryją 
się tam przypadkowo żmije.

Jak widzę, wybrałeś się w drogę? — zapytał przyglądając się 
Pietiuszy uważnie i przyjaźnie. — Z daleka?

. , ? Końskiej Głowy? — odpowiedział chłopak patrząc na 
pierścionek z zielonym kamieniem — przypuszczalnie prawdziwym 
almarynem — który staruszek nosił na prawej ręce.
~ Z Końskiej Głowy. Tak, tak... Właśnie stamtąd przychodzę. 

Próbuję dogonić przyjaciół — powiedział staruszek. — Powinni byli 
iść przez Bażenowkę. Nie widziałeś ich przypadkiem?

— Zdaje się... — zaczął Pietiusza, jednak nagle, nie zdając sobie 
dokładnie sprawy dlaczego, ugryzł się w język i odpowiedział: — 
Nie... nie widziałem. Nikt tędy nie przechodził...

Tak, tak... — Staruszek zrobił ruch, jak gdyby chciał wstać 
z kępy, jednak westchnął tylko i poskarżył'się: — Sił już człowie­
kowi zaczyna brakować... Końca drogi nie można się doczekać. — 
Staruszek przymknął oczy, przechylił na bok głowę i długo nasłu­
chiwał. A może po prostu drzemał?

— Jak się nazywasz? — zapytał po pewnym czasie. — Piotr Uro- 
żenko? Cóż, można i tak... — Teraz już całkiem wyraźnie zaczął 
nasłuchiwać. — No, komu w drogę, temu czas. Dobrze byłoby 
dojść przed wieczorem do Bażenowki. Tak, siły człowieka opu­
szczają. No, życzę ci, mój kochany, powodzenia. Niech ci szczęście 
sPrzyja, jeśli wybrałeś się na poszukiwania.

Staruszek zaczął się wspinać na zbocze, jednakże nie tą ścieżką, 
którą zazwyczaj chodzili mieszkańcy Bażenowki, lecz inną, za­
gubioną niemal całkowicie w zieleni. Pietiusza słyszał, że dawniej 
ludzie chodzili tą właśnie ścieżką, zanim nie utorowano nowej, 
znacznie bezpieczniejszej i wygodniejszej, wzdłuż podłużnego trzę­
sawiska, które stanowiło jakby jądro Przeklętej Kotliny. Wszystko 
wskazywało na to, że nieznajomy staruszek już dawno nie był 
w przeklętej Kotlinie i nie znał nowej ścieżki. Kilka razy mignął 
jeszcze Pietiuszy zza krzaków jałowca i znikł w gęstwinie.

Pietiusza wstał również, włożył plecak, zarzucił kilof na ramię, 
zrobił kilka kroków i przystanął. Zboczem biegł ku niemu, pew­
nymi i szerokimi krokami, znacznie starszy od niego chłopak w pu­
szystym swetrze o szerokim wykładanym kołnierzu, ze strzelbą 
myśliwską na ramieniu. Był on niedużego wzrostu, lecz świetnie 
zbudowany; rysy jego twarzy były spokojne i stanowcze. Widząc 
Pietiuszę przystanął, wpatrywał się przez dłuższą chwilę w zarośla 
w których znikł staruszek, wreszcie, zręcznie przeskakując z kępy 
na kępę znalazł się obok Pietiuszy. 1

W Norymberskiej radzie miejskiej fra­
kcje SPD 1 KPD, które mają łącznie 
większość, odrzuciły projekt budowy pod 
Norymbergą nowej amerykańskiej bazy 
lotniczej.

*
Agencja ADN donosi z Frankfurtu nad 

Menem, że z więzienia w Landsbergu 
zwolnieni zostali jeszcze dwaj zbrodnia­
rze wojenni: SS-owcy Oskar Helbig i 
Paul Mueller. Obaj oni skazani byli na 
dziesięć lat więzienia za zbrodnie prze­
ciwko ludzkości. W związku z remalitary 
cją Niemiec zachodnich w styczniu br, 
ułaskawiono 35 zbrodniarzy wojennych.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
RADZIECKICH

W drugim dniu zawodów sportowych 
w Helsinkach organizowanych z okazji 
50-lecia fińskiej organizacji sportu robot­
niczego TUL odbyły się dalsze walki 
bokserskie z udziałem zawodników ra­
dzieckich. Miednow odniósł drugie zwy­
cięstwo, wygrywając z Taipale przez 
k. o. w pierwszej rundzie, w drugiej 
walce Sokołów wypunktował Hlutenena. 
Z wielkim zainteresowaniem oczekiwano 
spotkania reprezentanta Europy i wielo­
krotnego mistrza Finlandii Siljandera z 
Pierowem (waga półciężka). Walka za­
kończyła się jednogłośnym zwycięstwem 
Pierowa.

Bokserzy radzieccy stoczyli w ciągu 
dwóch dni pięć walk pokazowych odno­
sząc we wszystkich spotkaniach zwy­
cięstwa.

Wysoką klasę wykazali również sztan­
giści radzieccy, uzyskując we wszystkich 
wagach wyniki, przewyższające znacznie 
rezultaty Finów.

Prenumeratę
„Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" na miesiąc marzec 
przyjmują Urzędy Pocztowe 
i listonosze do 15 lutego br.
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Ogrodnicy wołają o rafię

Ogrodnicy myś 
lą już o wiośnie. 
Niestety, mają oni 
wielki 
swych 
niach, 
mogą

kłopot w 
przygotowa 
gdyż nie 

dostać nie* 
zbędnego artykułu do wiązania wa* 
rzyw i drzew owocowych przy szcze* 
pieniu — tzw. rafii.

Spółdzielnie ogrodnicze winny po* 
starać się o ten niezbędny artykuł, bo 
co będzie na wiosnę z młodymi, świe 
żutkimi rzodkiewkami? — Co będzie 
ze smacznymi pomidorkami, które lak 
wszyscy lubimy, a co będzie na je* 
sień z obfitym plonem jabłek, takimi 
ważnymi witaminkami dla dorosłych 
jak i dla dzieci. — Hę?! (Zet*Pe)

Człowieku,
bądź człowiekiem

GARDEROBA

1.250.000 zl oszczędności
przyniosły dotychczasowe zobowiązania kobiet pomorskich

(bis) W województwie bydgoskim odbywają się we wszystkich kolach 
Ligi Kobiet zebrania wyborcze oraz wybory delegatek na konferencję 
LK. Na zebraniach tych członkinie LX podejmują cenne zobowiązania, 
by godnie uczcić czymem Dzień Kobiet — 8 marca.
Do dnia 1 bm. w woj. bydgoskim kół LK i przybyło 1.142 członkinie, 

przeprowadzono ponad 1.600 zebrań Kobiety zrzeszone w szeregach Li- 
wvborczych w kołach LK. W ko- gi Kobiet do połowy stycznia pod­
iach przy zakładach pracy dokonano jęły w 183 zakładach pracy wartoś- 
już wyborów delegatek na konfe- ■ ciowe zobowiązania produkcyjne na 
rencje miejskie i powiatowe. W ak- ogólną sumę 1.250.000 zł. M. in. 
cji wyborczej bierze czynny udział członkinie koła- LK przy fabryce 
2.500 aktywistek LK. W czasie od 17 „Lama" w Bydgoszczy zobowiązały 
styczni^ do 1 bm. powstało na tere-i się podnieść produkcję dzienną o 5 
nie wój. bydgoskiego 70 nowych I proc., co przyniesie 5.000 zł, oszczęd-

przeprowadzono ponad 1.6Ó0 zebrań

Pod takim wlaś* 
nie tytułem uka* 
zał się w niedziel* 
nym numerze pis* 
ma felieton, w któ 
rym apelowaliśmy 
do bywalców byd* 
goskiej restauracji 
„Pod Orłem” o 
przestrzeganie za* 
rządzenia, nakazu* 
jącego pozosta­
wiać garderobę w 
szatni. Wiele nie

abyśmy nasz apel colnęli, 
tą samą niedzielę jednemu 
Czytelników zaginął w re* 
„Pod Orłem” bordo sza-

brakowało, 
bowiem w 
z naszych 
ttauracji 
lik, podarowany mu na Gwiazdkę
przez babcię, a zostawiony przez nae= 
go pod opieką szatnianza wraz z pal­
tem, melonikiem i kaloszami.

Obecnie nieporozumienie się wyjaś | 
niło i bordo szalik — zarzucony w 
szatni — powrócił do swego właścicie 
la. Kwitując ten takt, potwierdzamy 
jednocześnie treść naszego niedzielne 
go felietonu i śpieszymy uspokoić lęk 
liwych Czytelników: garderobę zasta 
wiajcie w szatni, nie zginie Wam z 
pewnością! „Orbis” czuwa! (j)

^NAUZIONE
W Redakcji jest do odebrania portfel 

z dokumentami osobistymi znaleziony w 
sklepie MHD przy ul. Długiej 32.

Młodzież szkolna wypowiada się 
o projekcie nowej Konstytucji
Nad projektem Konstytucji dy 

skutuje cały naród, zarówno 
rośli jak i mrodzież.

Na terenie naszej klasy 
lekcji wychowawczej odbyła 
również dyskusja nad projektem 
Konstytucji. Dla nas, młodzie­
ży, szczególnie doniosłe znacze­
nie ma artykuł, który mówi: 
„Każdy obywatel Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej ma prawo 
do nauki".

Młodzież naszej klasy, to prze 
ciętnie córki i synowie robotni­
ków i chłopów, którzy w Polsce 
przedwrześniowej nie mogliby 
nawet marzyć o nauce i dlatego 
doskonałe zdają sobie sprawę z 
osiągnięć, które nam daje Pol­
ska Ludowa.

W trakcie dyskusji w klasie 
kolega Sawków, syn członkini

do-

na 
się

Spóldzielni Produkcyjnej w Se. 
rocku, powiedział: „W Polsce 

sanacyjnej, szkoły były dla ta­
kich jak ja, ..ludzi zapadłej ws. , 
zamknięte. Polska Ludowa zmie 
niła to wszystko; nie tylko mo- 

•gę się uczyć ale otrzymuję jesz­
cze stypendium". Na przykła­
dzie kolegi Sawkowa i tysięcy 
jemu podobnych zdajemy sobie 
sprawę z naszych zdobyczy.

Projekt Konstytucji daje nam 
zapewnienie, że nie tylko osią­
gnięcia dotychczasowe zostały 
umocnione i ugruntowane, ale 
prowadzi nas dalej w jeszcze 
lepszą przyszłość — przyszłość 
socjalistyczną.

Uczniowie i uczennice ki. X b 
Szkoły Ogólnokształcącej TPD 

w Bydgoszczy.

ności. Kobiety w fabryce „Para- 
ko.st“ w Toruniu zaoszczędzą 13.611 
zl, zaś koło LK w fabryce Pasów i 
Art. Rymarskich wykonało już swe 
zobowiązanie wynoszące 60.000 zł. 
N a jipo w aż n ie jszym zobow i ązan i em 
poszczycić się mogą kobiety pracu­
jące w PePeGe w Grudziądzu, które 
podjęły zobowiązanie na sumę 
702.816 zł.

Najlepiej przeprowadzonym zebra­
niem wyborczym było zebranie wzo,r 
cowe w zakładach Opakowap Bla­
szanych w Bydgoszczy, na którym 
dwie przodownice społeczne LK — 
Bogumiła Laskowska i Janina Po­
lak zostały odznaczane złotymi od­
znakami przodownic pracy.

* Dnia 6 lutego br. o godz. 18 w 
szkole przy ul. Dąbrowskiego odbędzie 
sie zebranie Rejonowe KOP Nr 69, który 
obejmuje ulice: Dąbrowskiego, Filarec- 
ką, Na Wzgórzu Dąbrowskiego, Szwedz­
ką i Wzgórze Dąbrowskiego.

Edward Statkiewicz
gra konceri skrzypcowy M. Karłowicza

Solistą czwartkowego Wieczoru I nie wykona z towarzyszeniem orfcie- 
symfonicznego cyklu C w Pomor- l stry pod dyrekcją Edwarda Burego

— j._. ? । kQjjcert skrzypcowy Mieczysława
Karłowicza, jeden z najpopularniej­
szych utworów wielkiego kompozy­
tora.

W programie koncertu przewidzia 
ne jest ponadto wykonanie poematu 
symfonicznego „Rapsodia Litewska” 
M. Karłowicza oraz powtórzenie 
słynnej ostatniej symfonii Piotra 
Czajkowskiego, tzw. patetycznej. 
Genialny ten utwór wielkiego rea­
listy rosyjskiego usłyszymy w inter­
pretacji dyrygującego gościnnie zna­
komitego kapelmistrza Edwarda Bu­
rego (Kraków).

skim Domu Sztuki (godz. 18) będzie 
dobrze znany bydgoskiej publiczno­
ści z licznych koncertów znakomity 
skrzypek, koncertmistrz Pomorskiej 
Orkiestry Symfonicznej Edward 
Statkiewicz. Laureat konkursów mię 
dzynerodowych w Genewie i Berli-

Co pisze
prasa warszawska

(bis) Warszawskie sklepy spożywcze o- 
trzymały ostatnio transporty owoców 
mrożonych. Szczególnie dużym powodze 
niem cieszą się mrożone pomidory, o- 
górki, mizeria krajana, fasolka 1 gro­
szek. Natomiast nie mają popytu mrożo­
ne czereśnie, których cena 10 zł. za 1 
kg jest zbyt wygórowana.

Tyle pisała prasa warszawska przed 
kilkoma dniami. Wczoraj jednak jeszcze 
w Bydgoszczy tych artykułów nie moż 
na było dostać. Dlaczego? Czyżby dy­
strybucja? Nie wiadomo.

ODDŹWIĘKI

„Miłe" rozmówki
Ostatnio wiele mówiło się, dysku­

towało i pisało o złym zachowaniu 
się młodzieży. Ale zastanówmy się 
czy i strona „oskarżająca” tzn. starsi 
swoim zachowaniem stają się przy­
kładem wobec młodocianych oby­
wateli?

Wyobrażamy sobie, że taki młody 
człowiek 12—14 letni wybiera się 
(dajmy na to wysłany przez matkę) 
po sprawunki do miasta i... i spotyka 
się z takimi przykładami uprzejmo­
ści... osób starszych:

RANO W MLECZARNI
Czeka na mleko.
Zagadane jejmoście (naturalnie 

ploteczki o sąsiadkach) pchają go, 
wreszcie któraś, zauważywszy spo­
kojną minę malca, wykrzykuje: „Czy 
tu ten w ogóle stał? Idź no za mnie, 
ty masz czas jeszcze”. Na grzeczną 
uwagę chłopiec słyszy: „Patrzcie no, 
stoi jak niemrawiec, ale gadać to po­
trafi...”!

W PIEKARNI
Gdy śpiesząc do szkoły prosi o 

dwie bułeczki, krzyczą na niego 
chórem: „Cóż ogień w piętach”? 
Wyrywaj do domu” itp. Na zapyta­
nie o świeży chleb ekspedientka 
burknie: „Nie piekłam, to nie wiem, 
czy świeży, a zęby chyba masz zdro­
we... to możesz gryźć”.

W OWOCARNI
Pyta o cenę jabłek (napis b. wy 

blakły). Kierownik zmierzywszy go 
wzrokiem obrażonego władcy wygła- prawie.

i niektórych
gospodyniach

Dostawy mleka do poszczegól­
nych punktów skupu zwiększyły 
się znacznie, jednak nie zaspaka­
jają jeszcze potrzeb.

Należy się liczyć z dalszym wzro 
stem dostawy mleka, gdyż do­
stawcy otrzymują obecnie premie 
w postaci bonów na masło, flanelę, 
płótno, proszek do prania i paszę 
treściwą. Na terenie województwa 
istnieje około 800 punktów skupu 
mleka, a ilość dostawców mleka 
powiększyła się ostatnio o 2 tysią­
ce nowych dostawców.

Wiele gospodyń, nie licząc się z 
potrzebami innych, wykupuje już 
o godz. 6 rano duże ilości mleka. 
Kobiety nie pracujące mogłyby z 
zakupieniem większej ilości pocze­
kać do drugiego transportu, który 
rozwozi mleko ok. godz. 10. Zmniej 
szyłoby to znacznie ilość zapotrze­
bowań na mleko w godzinach po­
rannych.

Ponad 2000 osób 
zwiedziło wysiawę 
nowości wydawniczych

.Dorn Ksńężiki" 
"J/J, zorganizował w 

księgarni przy Al. 
1 Meja 1 wystawę 
nowości wydawni­
czych. Zwiedzają­
cy mieli możność 
jednocześnie naby­

wać nowe książki. O powodzeniu, 
jakim cieszy się wystawa świadczy 
najlepiej liczba 2000 osób, które 
zwiedziły ją w ub. niedzielę.

Szczególnym popytem cieszyły się 
wydawnictwa marksistowskie i be­
letrystyczne. Bardzo wiele sprzeda­
no też dziel Mickiewicza i Prusa o- 
raz współczesnych pisarzy Jorge 
Amado i Juliusza Fuczika.

fypowiidjŁL REDAKCJI
Barbara Janiszewska — Bydgoszcz. — 

Prezydium MRN komunikuje nam, że o- 
publikowany przez Panią w naszym piś­
mie projekt bonów przesłano Prezydium 
WRN z prośbą o skierowanie g» do Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego. (178)

Środa literacka
O krgiqce

Dzjisiejszą „środę literacką' w Po­
morskim Domu Sztuki wypełni pre­
lekcja Stanisława Mędełskiego pt. 
„Z warsztatu krytyka".

Odczyt ten, którego treścią będą 
zasady współczesnego wartościowa­
nia w krytyce, zainteresuje na pew­
no także szerokie rzesze miłośników 
literatury, każdemu bowiem dostar­
czy cennych wskazówek do oceny u< 
tworów literackich.

Początek wieczoru o godz. 19.

JESZCZE W BIEŻĄCYM ROKU?
Prez. MRN w odpowiedzi na notatkę 

pt. „O kinach, księgarni i ulicy jeszcze 
niezelektryfikowanej" (301 nr IKP z ub. 
r.) zawiadamia nas, że w minionym roku 
wybudowano w pobliżu ul. Inflanckiej 
nową stację transformatorową, która w 
bieżącym roku zostanie wyposażona w 
aparaturę elektryczną. Ponieważ rozbudo 
wę sieci w tym rejonie przewidziano w 
planie na rok 1952, Prez. MRN zapewnia, 
że o Ile tylko potrzebne na ten cel kre-

& KOMLMKAIY~n
WKKF Bydgoszcz. Rozszerzone ple­

num Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej odbędzie się w czwartek 7 bm 
o godz. 15.30 w sail ZS Stal przy ul. Flo­
riana 6 w Bydgoszczy.

PRAWNIKA'
(b) Bąk Mieczysława, Bydgoszcz. Pro­

simy o dokładne wyjaśnienie, jakie czyn 
ności spełniał mąż. Czy należał do ze­
społu ubijaczy. (41)

(b) Mazurkiewicz Leonard, Bydgoszcz. 
Więcej się Panu nie należy.

sklepy wzorcowe
powstaną w Bydgoszczy

(bis) Centrala Odpadków Użyt< 
kowych w niedługim już czasie uru­
chomi w czterech punktach miasta 
wzocowe sklepy odpadków. W skle­
pach tych, nowocześnie urządzonych, 
dokonywać się będzie skupu najroz* 
maifszego rodzaju ' odpadków użyt­
kowych. Sklepy te powstaną przy 
ul. Dworcowej, Śniadeckich, PI. Po­
znańskim i Al. 1 Maja.

Chwilowo posiadać one będą je­
dynie charakter propagandowy. We 
wnętrzu jak i w oknach znajdą się 
pięknie wykonane dekoracje i plan­
sze, które zapoznają społeczeństwo 
ze znaczeniom skupu odpadków u- 
żj tkowych.

Dotychczas Skupuje się zaledwie 
20 proc, odpadków użytkowych — 
reszta się marnuje. Toteż niewątpli­
wie wzorcowe sklepy skupu COU, 
które również powstaną na terenie 
innych miast woj. bydgoskiego jak 
np.: dwa w Toruniu, jeden w Ino­
wrocławiu, Grudziądzu, Włocławku, 
przycżynią się poważnie do znaczne­
go zwiększenia skupu odpadków u- 
ży tkowych.

Jak długo jeszcze
sza: „A cóż to kawaler oczu nie ma, 
czy czytać nie umie?”

W SKLEPIE GALANTERII
Chce prosić o czarne guziki: Eks­

pedientka, która właśnie zaczesywa- 
ła „loczki” oświadcza: „Nie ma”. 
„Ależ proszę pani o te, które tutaj 
wysoko w pudełeczku...”. „Jak ci raz 
mówiłam, że nie ma, to nie ma — nie 
zawracaj mi głowy”.

W TRAMWAJU
Właśnie starszy jegomość wiedzie 

„ożywioną” dyskusję z zaczerwienio­
ną konduktorką: „Patrzcie ją, będzie 
mnie starego rozumu uczyć... Tędy 
wchodzę, którędy mi się podoba i ko 
nieć do jasnej”... A druga strona. 
„Zamknij się pan, bo Ci te sztuczne 
ząbki wypadną”.

W KINIE
W czasie ciekawego dialogu filmo­

wego młoda para sąsiadów „gawo­
rzy”: „A kupisz mi kotku ten jedwab 
chiński?” — „Kupię żabusiu jak bę­
dziesz grzeczna i zjesz to ciastko 
i ten cukiereczek i...” Szeleszczące 
papierki padają gęsto na podłogę, na 

। fotel, a nawet zwinięte w kulkę tra- 
I fiają na kolana sąsiada....

Tak, niestety, wszędzie i często 
i „grzeszymy” naszym zachowaniem, 
nie zdając sobie czasem sprawy, że 
w miejscach publicznych nie jeste­
śmy sami, a nasz przykład wędruje 
dó młodocianych serc.

Weźmy to pod rozwagę... i ku po- 
(Bejot).

dyty inwestycyjne zostaną przydzielone 
— przyłączenie nowych odbiorców prą­
du przy ul. Inflanckiej nastąpi jeszcze 
w roku bież. (651-51)

WYJAZD HOKEISTÓW KOLEJARZA 
BYDGOSZCZ NA TORKAT

Drużyna hokejowa Kolejarza bydgo­
skiego wyjeżdża w najbliższą sobotę do 
Katowic, gdzie walczyć będzie w dniach 
od 11—13 lutego br. na Torkacie o za­
szczytny tytuł mistrza Polski ZS Kole­
jarz. Rada Główna ZS Kolejarz powołała 
na powyższy turniej drużyny Warszawy, 
Przemyśla, Łowicza, Wrocławia, Kato­
wic, Torunia i Bydgoszczy. Po zakończę 
niu zawodów ustalona będzie Kadra Re­
prezentacyjna ZS Kolejarz, składająca 
się z 20 zawodników, która bezpośrednio 
po zawodach pojedzie do Zakopanego na 
obóz kondycyjno - wyszkoleniowy, który 
trwać będzie od 14—23 lutego, celem przy 
gotowania drużyny reprezentacyjnej ZS 
Kolejarz do Mistrzostw Polski, które roz 
poczną się dnia 1 marca w Katowicach.

Drużyna Kolejarz Bydgoszcz wyjeżdża 
w następującym składzie:
Laszkiewicz, Świtała, Nowak 1 i 11, Po- 
rzych I i II, mgr Sikorski, Kabuła, Szwaj 
kowski, Wieleba, Andrzejewski, Nowacki, 
Piórkowski, Adamowicz i Pawlak.

(b) C. S. Bydgoszcz. Adres narzeczone­
go należy stwierdzić w Biurze Ewidencji 
Ludności Prezydium MRN. (35)

(c) Jankowski Edmund, Bydgoszcz. Pro 
simy o osobiste skomunikowanie się z 
naszym radcą prawnym.

(d) Esha, 5. Umowa o pracę pracowni­
ka umysłowego zawarta pisemnie na 
czas określony, może być ustnie przedłu­
żona na czas określony, odnośne rozpo­
rządzenie nie zawiera żadnych postano­
wień, któreby zabraniały powtarzania 
takich umów.

Od świąt Bożego Narodzenia dzieli nał 
już spory okres. Wszystkie choinki mie­
szkańców naszego grodu skończyły karie 
rę w sposób podobny do swej imiennicz­
ki ze znanej bajki Andersena. Ale wi­
docznie zapomnieli o tym sprzedawcy z 
ul. Królowej Jadwigi 14, gdzie wyżej wy 
mienione drzewka bezpłatnie oglądać 
można leżące przy plocie do dnia dzi­
siejszego. Podobno niektórzy obiecują 
wykupić drzewka już na Wielkanoc.

Zatem bydgoszczanie pośpieszcie się, 
gdyż choinek wkrótce zabraknie.

KINA
Pomorzanin: Załoga (18, 

18, 20).
Polonia: Cienie na to­

rach (17, 19.15).
Orzeł: Grzesznicy bez 

winy (17,19).
Wolność: Bohaterowie 

Mandżurii (16, 18, 20).
Gryf: Siedmiu śmiałych 

(17,19).
Bałtyk: Milczenie jest 

zlotem (17,19).
Mir: Na morskim szla­

ku (17,19).
Rozmaitości: Dzieła Wi­

ta Stwosza, Lazurowy 
brzeg (16—23).

FOTOPLASTIKON 
„Tunis" (od godz. 9—21)

CO?
MlCDY?

TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa: Powrót posła 

(19).

DYŻURY APTEK
Apteka r.r 39, Al. 1 Ma­

ja 5 (tel. 23-46). Apteka n.r 
12, Grunwaldzka 137 (tel. 
34-31).

WYSTAWY
Pom. Dom Sztuki: Gra­

fika i rysunki (10-13 i 15— 
19).

Muzeum im. L. Wyczół­
kowskiego — otwarte co­
dziennie 9—16, w środę i 
piątek 12—19, w niedzielę 
10—14.

RADIO
Środa, 6 lutego 1952

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Stylizowa­
na muzyka ludowa, 18.00 
Z bliska 1 z daleka, 18.20 
Muzyka, 18.50 Pieśni ro­
syjskie w wykonaniu Na­
talii Obuchowej, 19.10 Re 
por taż literacki J. Bielec 
klej „Misterna pałeczka**.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI n Nr 32 asfl
'ofy Felieton

Ich szesciu i ona jedna
' połowie grudnia roku ubiegłe­
go, w pewnym skromnym mie­

szkaniu na przedmieściu Bydgoszczy 
odbyła się niewielka, lecz podniosła 
uroczystość. Wokół zasłanego zielo­
nym suknem stołu zasiadło sześciu 
męzczyzn. Na ’ustawionych pod ścia 
nami ławach zajęli miejsca członko- i 
wie ich rodzin, stryjkowie, ciocie, . 
babcie i dziadkowie. Gdy zapanowa ' 
ła cisza, jeden z owych sześciu męż­
czyzn wstał, odchrząknął i wygłosił i 
następujące przemówienie:

— Szanowni zebrani! W dniu dzi- 1 
siejszym mija rok od chwili, - - --------- , ~
gdy rozpoczęliśmy starania o wypła Pr°jektu! — oburzył się piąty 1" ----- - -_ _ , .. -
siąc listopad roku 1950. Jak zapew­
ne wszystkim wiadomo w miesiącu 
owym woziliśmy cegły z cegielni 
„Sylikat" i ładowaliśmy je do wago 
nów. Pracowałem ja, pracowało 5 
moich tu obecnych kolegów i pra­
cowało 6 koni. Robotę wykonaliśmy, 
zamiast pieniędzy otrzymaliśmy gu­
zik. Uważam, że przypadającą na 
dzień dzisiejszy rocznicę tego 
interesującego wydarzenia należy 
w jakiś sposób uczcić! Niech żyje 
nasz wytrwały dłużnik, czyli Zarząd 
Ceramiki Czerwonej! Hip, hip, hu­
rra! Proszę kolegów o podawanie 
projektów!

— Proponuje, żeby zrobić skład­
kę i Zarządowi Ceramiki Czerwonej j 
kupić wieniec, a na szarfach umie- 
ścić napis; „W pierwszą rocznicę wy 
stawienia nas do wiatru — cierpli- 1 
wi wierzyciele"! — rzeki pierwszy z I 
zainteresowanych.

— Szkoda pieniędzy — zauważył I

drugi — lepiej skierować do 
du ultimatum:

Zarzą-
Jeśli w przeciągu 

tygodnia nie wypłacicie nam uczci­
wie zarobionych pieniędzy skieruje­
my sprawę na drogę sądową!"

— Nie przestraszą się! — mruknął 
trzeci — Od słów są lepsze czyny. 
Trzeba zrobić włamanie i buchnąć 
im maszynę do liczenia!

— Niemożliwe! — oburzył się 
czwarty — To byłoby przestępst­
wem! Według mnie trzeba cierpli­
wie czekać! Może wreszcie ruszy ich 
sumienie i wypłacą!

— Twój koń uśmiałby się z tego 
’Oiektu! — nhnrmt do win+y _

te należnego nam zarobku za mie- M°im zdaniem trzeba porwać ich 
\ naczelnego dyrektora i tak długo go 
l trzymać", aż dział finansowy przeka- 
że nam gotówkę!

— Każdy z tych projektów jest 
częściowo s.łuszny — podsumował 
dyskusję przewodniczący — pozwól- 
cie jednak, że i ja wysunę swój: 
uważam, iż sprawę tę trzeba opi 
sać w prasie! Godna jest tego, za­
ręczam wam!

Projekt przewodniczącego podda­
no pod głosowanie. Przeszedł jedno­
myślnie.

Na tym też zakończono oficjalną 
część owej miłej uroczystości.

U ilka dni temu zwróciła się do 
mnie delegacja, złożona z trzech 

przedstawicieli wyż. wymienionej 
szóstki i zapoznała mnie dokładnie 
ze sprawą. Wysłuchałem i przyrze- 
kłem poruszyć ją w prasie. Niniej- ! 
szym przyrzeczenia tego dotrzymuję. 
Jednocześnie załączam czułą inwo­
kację pod adresem Zarządu Cera- •

miki Czerwonej: ’
1 „O, Szanowna Ceramiko

Postępujesz niezbyt cacy, 
że od roku już zalegasz 
z wypłatą dla ludzi pracy!"

' V eraz zaś panowie poważnie, 6 ma- 
J łorolnych chłopów z przedmieścia 

Bydgoszczy (nazwiska w posiadaniu 
redakcji), z których każdy posiada 
ok. 1 ha ziemi, pracujących zarob­
kowo w charakterze wozaków (z 
własnymi końmi) od z górą ro­
ku daremnie usiłuje zainkasować 
należność za pracę, wykonaną w li­
stopadzie 1950 r. W miesiącu tym z 
ramienia firmy „Sylikat" wozili oni 
cegły i ładowali je do wagonów. W 
tym też czasie firma przeszła pod 
kierownictwo Zarządu Ceramiki 
Czerwonej w Bydgoszczy. Zarząd 
nie chce płacić! Zasłania się bra­
kiem rachunków, które — wcale by 
nas to nie zdziwiło — prawdopodob 
nie zaginęły w czeluściach któregoś 
z biurek.

Jakby jednak nie było, fakt pozo- 
staje faktem: ciężka, całomiesięczna 
praca 6 ludzi i 6 koni nie została w 
ciągu roku zapłacona. A to nie 
bagatela. To po prostu skandal. 
< j d Zarządu Ceramiki Czerwonej 

w Bydgoszczy oczekujemy obec 
nie treściwego i konkretnego wyjaś­
nienia, wierząc, iż pomoże ono ru­
szyć wreszcie z miejsca tę sprawę, 
wołającą o pomstę do najwyższych 
instancji. Ufamy również, że nie 
będziemy czekać na to wyjaśnienie 
przez rok z okładem jak cże~ 
kaią na wypłatę należnych im pie­
niędzy wozacy z bydgoskiego przed­
mieścia... JUR

wozaków (z

W dniu 30 stycznia br. nastąpiło uroczyste otwarcie Instytutu Polsm 
—Radzieckiego.
Na zdjęciu: Fragment czytelni Instytutu.

Foto — GAF

ZAMIENIĘ lub sprzedam 
samochód DKW na więk­
szy Al. 1 Maja 131-7. |

(9316!
ŁADNY 1 pokój zamienię 
na 1 pokój z kuchnią. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (9821
POKÓJ z kuchnią zamie­
nię na takie same lub — 
większe śródmieściu. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz „9832“ 

(9832
POKÓJ słoneczny z kuch 
nią zamienię na dwa po­
koje z kuchnią. Adres — 
IKP Bydgoszcz. (9815
POKÓJ używalnością 
kuchni wszelkie wygody
Gdańsk — oliwa zamienię I 
na podobny Bydgoszczy
— Toruniu. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „9842". (9842

____ KOMUNIKATY
Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy zawiadamia że na bony mięsno 
tłuszczowe wydawane będzie mięso w następującym 
terminie: w tygodniu od 5—9 II. 52 r. na kup. nr 1 
w tygodniu od 12—16 II. 52 r. na kup. nr 2. w ty- 
soóńiu Od Ił—23 II. 52 r. na kup. nr 3. w tygodniu 
dd 26—1 III. 52 r. na kup. nr 4. Jednocześnie za­
wiadamia się od dnia 7. II. do 15. II. 1952 r. — 
sklepy spożywcze i mleczno nabiałowe rozprowa­
dzać będą: na kupon nr 9 margarynę i na kupon 
nr 11 masło wg przyjętej rejestracji. (9841k

mieszkanie 
na Toruń. — 
Toruń pod — 

(5181

Bydgoskie Zakłady Chemicznego 1 Mineralnego 
Przemysłu Terenowego w Bydgoszczy, ul. Toruńska 
20, podają do wiadomości, że stosownie do Uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 
r. wszelkie zażalenia lub odwołania załatwia dyrek 
tor lub w jego zastępstwie kler, personalny w po­
niedziałek od godz. 15-17. Jeżeli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni tygodnia. (9789k 

| PRACOWNICY POSZUKIWANI ] 
Ślusarza hydraulika z własnymi narzędziami po­
szukujemy. Oferty kierować do IKP Bydgoszcz pod 
nr „9840". - (9840kZAMIENIĘ 

Bydgoszczy 
Oferty IKP 
„Zamiana".

|| POSADY WOLNE ||
POTRZEBNY uczeń ko­
walski. Bydgoszcz, Het­
mańska 25. (9809

Maszynistek wykwalifikowanych poszukuje Bydgo­
skie Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego 
Warunki płacy dobre. Zgłoszenia: Bydgoszcz, ul. 
Gen. Stalina 2 — 1 piętro. (9839k

HllllilUIIIIIIIIIIIIIHIIIHIIIIIIJIIIIIIII

I POKOJU POSZUKUJĄ.!

PANIENKA pracująca po­
szukuje pokoju. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(9838

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju koszty re 
montu 
pokoik 
nię na 
wskaże

zwrócę lub mały 
(Wilczaku) zamie- 
większy. Adres 
IKP Bydgoszcz.

(9811

Jana Wawrzyniaka. 
Gorące dni — po- 
E. Niziurskiego. — 
Koncert orkiestry

Środa, 6 lutego 1952 r.
6.10 Koncert poranny. ,— 
650 Radziecka muzyką roz 
rywkowa. 7.20 Muzyka lu 
ctowa 1 pdeśni różnych na 
rodów. 12.30 Audycja dla 
wsi. 12.45 Na swojską nutę 
13.20 Muzyka 13.30 Wszech 
nlca Radiowa. 13.45 Au­
dycja szkolna dla klasy 
5-7. 14.10 Recital skrzyp­
cowy 
14,30 
wieść 
14.50
Szczecińskiej PR. 15.30 Za 
gadki świetlicowe. 16.00 — 
Wszechnica Radiowa. 17.05 
pogadanka sportowa. 17.15 
Muzyka. 18.00 ,z bliska i 
z daleka — Bydg. 18.20 — 
Muzyka — Bydg. 18.30 — 
Wszechnica Radiowa. — 
19.30 Muzyka 1 aktualnoś­
ci. 20.00 Koncert Orkiestry 
krakowskiej PR. 20.40 Za 
Chlebem nowela H. Sień 
kiewicza. 21.30 Poznajemy 
projekt konstytucji. 21.40 
Recital śpiewaczy Ewy 
Bandrowskiej - Turskiej 
22.00 Audycja literacka. — 
22.45 Sonaty skrzypcowe 
Haendla. 23.00 Muzyka — 
symfoniczna.

Doskonała posiana
sportowców wiejskich

Pozy oibrzymhn zainteresowaniu roze­
grano w Szczyrku w trzecim dniu ogólno 
krajowych mistrzostw narciarskich wsi, 
otwarty konkurs skoków oraz konkurs 
skoków do kombinacji klasycznej.

Konkurs skoków w kategorii seniorów 
oraz juniorów grupy B i C odbył się na 
Małej Skoczni, a konkurs juniorów gru­
py A — na skoczni terenowej. Zawod­
nicy biorąęy udział w skokach wykazali 
się dobrym przygotowaniem technicz­
nym 1 uzyskali bardzo dobre rezultaty.

Seniorzy — 1) Kłaczek (LZS Szczyrk), 
skoki 27 i 28 m, nota 213,5, 2) Nikiel (LZS 
Szczyrk) skoki 24,5 i 26,5 m., nota — 202.

Juniorzy grupa C — 1) Wałek (LZS 
Barania Wisła), skoki 25 i 26 m, nota — 
206, 2) Cieślar (LZS Barania Wisła), sko­
ki 25 i 26 m, nota 197.

Juniorzy grupa B — 1) Cieślar n (LZS 
Barania Wisła), skoki 26,5 i 28 m, nota 
205,1, 2) Polok (LZS Barania Wisła),

Juniorzy grupy A — 1) Cembała (LZS 
Szczyrk) — 15 i 16,5 m„ nota 203, 2) Poto­
czek (LZS Barania Wisła), skoki 15 1 16 
tn, nota 206.

Pierwsze miejsce w kombinacji klasycz 
nej zajął Przybyła (LZS Szczyrk) — 414,3

Dnia 3. n. 52 po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach opatrzona sakramentami zmarła moja 
ukochana żona, siostra, szwagierka i ciocia śp.

Janina Waldowska
Pogrzeb odbędzie saę dnia 6. n. br. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza Nowofarnego o czym za 
władam i aj ą w głębokim smutku
9844k) MĄ2 i RODZINA

Dnia 3. n. 1952 r. zasnął w Bogu mój najdroższy 
mąż, nasz jedyny syn, wnuk, zięć, bratanek, 
siostrzeniec, szwagier i wuj śp.

Rajmund - Bogcdar Kiełpiriski 
student Akademii Handlowej w 25 roku żyda 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7. II. br. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Nowofarnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
9837> Zona, rodzice i rodzina
Bydgoszcz, ul. Pomorska 23 m. 5.

Wielebnemu Duchowieństwu. Cechowi — 
wszystkim krewnym i znajomym którzy oddali 
ostatnią przysługę mojemu ukochanemu mę­
żowi, tatusiowi i dziadkowi śp.

Stanisławowi Nawrockiemu
i za nadesłanie nam kondolencje składam 
serdeczne „Bóg zapłać*'.

Zona z dziećmi
Bydgoszcz, ul. Gnieźnieńska 7. (9818

II ”’«“■>»» II
LEŻANKĘ, kanapę, krze­
sła, obrazy, nuty klasycz­
ne, parąwan czterocz.ęścio 
wy — AU. 1 Maja 51-6.

(9817

MATERIAŁ czarny na 
garnitur ślubny sprzedam 
WarsaawskL Sienkiewicza 
30-3 od godz 16. (9819

PIERZYNĘ sprzedam Byd 
goszcz, Jackowskiego 1-9.

(9822 
rr-r     :————-—    

Maszynę do szycia — 
sprzedam Bydgoszcz, ul. 
Toruńska 2-1. (9823

WÓZEK ręczny ogumowa 
ny sprzedam Świętojań­
ska 15 — dozorca. (9824

SZAFĘ kuchenną, umy­
walkę, stół, biellźnlarkę, 
płaszcz męski, 1 spodnie 
wizytowe sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz. (9826

SPRZEDAM płaszcz dla 
14-letniej i dla szczuplej 
panienki w dobrym stanie 
Adres IKP Bydgoszcz.

(9813

SZCZENIAKI czystej rasy 
„Airldale-Terrier" sprze­
dam. Bydgoszcz, 26 Stycz 
nia 25-1. (9814

WÓZEK dziecięcy autko, 
nowe ubranie męskie — 
czarne sprzedam. Nakiel- 
Ska 28-2. (9807

ii 2ou°y ii
DNIA 2 II. zgubiłam przy 
dworcu torebkę czarną 
zwrot za wynagrodzeniem 
Bydgoszcz, Traugutta 4 
m- 11- (9820

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Mtiller Brunon. Byd­
goszcz, Bocianowo 21.

<9839

ZGUBIONO kartę meldun 
kową nazwisko Chorodyń 
ska Jadwiga. Dobleszewo 
pow. .Szubin. <9310

|| pokoje [I
POCZĄTKUJĄCĄ uczen­
nicę szkolną przyjmę na 
wspólny pokój Oferty IKP 
Bydgoszcz „9834". (9334

ZGUBIONO kartę meldiin 
kową nr 1081 — wydana 
Świdwinie na nazwisko — 
Duszyńska Marta Byd­
goszcz, ul. Curie Skłodow 
ska nr 8. m. 9. (9327

WÓZEK spacerowy sprze­
dam Bydgoszcz, id. 151
Grudnia 20-7. (9828

DYWAN, stół, łóżka, u- 
mywałnie — lustrem, koł 
nierz — lis sprzedam. — 
Zduny 1-9 parter. (9635

ZGUBIONO pieczątkę O- 
kręgowy Zarząd Kin — 
Przedsiębiorstwo Pańątwo 
we Wyodrębnione — Ki­
no Ruchome nr 11 w Byd 
goszczy. Znalazcę wy na­
grodzę — J. Olszewskie­
go 32-1. (9829

PANIENKĘ na wspólny 
pokój przyjmę — z-aira^ 
Lipińska, Toruńska 16.
______ (9333

POSZUKUJĘ młodszego 
ucznia szkolnego do współ 
nego pokoju. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (9812 

U KUPNO II
MASZYNĘ do szycia ga­
binetową w dobrym sta­
nie kupię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (9833

CIĄGNIK „DeutZ“ 28 PS 
na gumach nie koniecz­
nie na chodzie kupię, o- 
ferty ze szczegółowym o- 
pisem i ceną kierować — 
IKP Bydgoszcz „9825“.

Łysy poczciarz okazał się poczci­
wym, dobrodusznym człowiekiem. 
Gdy Barbara — nie mówiąc zresztą 
wszystkiego — zapoznała go ze 
swoim położeniem przejął się tym 
bardzo.

— Niech się pani położy i żdzieb- 
ko odpocznie! — powiedział troskli­
wie. Mam córkę w wieku pani, stu 
dluje w Gdańsku architekturę!

Skwapliwie skorzystała z propo-

zycji, zdając sobie sprawę z tego, 
że trochę czasu musi upłynąć, za­
nim zjawią się tu ludzie, którzy bez 
pośrednio po jej rozmowie telefoni­
cznej ze Stefanem mieli wyjechać 
z Gdyni.

Leżąc na wąskiej kanapce rozma­
wiała z poczclarzem.

— Ja, proszę pani przeżyłem już 
dwie wojny — mówił — i nie daj 
Boże, żebym miał dożyć trzeciej!

Ale wiem, że tej trzeciej nie bę­
dzie. Nie pozwolimy na to, proszę 
pani! Jestem już stary, ale sił mam 
jeszcze dość. Razem z wami, mło­
dymi, my, starzy, zbudujemy tak 
silną i mocną Polskę, że żaden 
Truman nie ośmieli się na nią na­
paść! Ale Polska musi być silna, 
bo niech pani wie, że tylko z silny- 
mi się liczą!

Poczęła już drzemać, kiedy za

oknem zawarczały motory, stary 
skierował się kupoczciarz szybko 

drzwiom.
Usiadła. Drzwi 

gle, mały pokoik 
rem znajomych głosów.

No, znalazła się nasza zguba! _
zawoła! z radością Koszałka.

-9 Ale planów nie mam... _ wy­
jaśniła z goryczą. (cdn.).

otworzyły się na- 
napelnił się gwa-

(9825

MOTOCYKL — przyczep- 
ką dobrym stanie kupię 
Bydgoszcz, Poznańska 4-4.

(9831
KOSZ lub całą przyczep 
kę motocyklową kupię. O 
ferty IKP Bydgoszcz — 
„9843". (9843

DZIERŻAWY
WYDZIERŻAWIĘ od za­
raz w po-wiecie inowroc­
ławskim gospodarstwo — 
rolne 42 ha bez inwenta­
rza martwego i żywego. 
Warunki dogodne. Oferty 
Gniewkowo, Rynek 11 m. 
6- (8433

ii rozne 11

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY

SKRADZIONO dokumen­
ty na nazwisko Adryań 
ski Henryk książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU, legitymację Ubezple 
czalni Społecznej oraz 
książeczkę czeladniczą wy 
dane przez Ijrbę Rzemieśl 
niczą w Bydgoszczy,

(9806
PLISOWNIA przeniesiona 
z ul. Długiej 23 na ul. — 
Długą 66. (972J

ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY

ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel 24-29. 
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